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A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Jenerał M o r i  I l o  nadesłał ittż do M  a d r y -  
urzędowe doniesienie o swoiem zwycięztw ie 

•lad powstańcami. H i s z p a n i e  ponieśli małą 
stra tę , ale trud)- i  niedostatek c iep łego po­
żywienia się dokuczyły im mocno. Przecież  
•en W ó d z  postanowił powstańców ścigać aż 
do rzeki O r o n o k o .  'Doniesienia Jenerała 
^ t o r i l l o  pisane są w stylu skromnym i szla- 
chetnym tak, iak przystoi na. walecznego, i tyl­
ko tam unosi się zapałem, gdzie wysławia węz- 
tvvo swoiego woyską t fllc gazety wychodzące 
^  R a r a k a s ,  pisząc o tem zwycięztw ie Hisz­
panów,  równie mało lnaią umiarkowania i ce- 
łu w wyrazach swoich, iak i powstańcy sa- 
•ti- Kiedy B o j i  w a r  zw yc ięża ł,  chciał wmó- ■ 
^ 'ć  w  Św ia t, że M o r i  11  o iest człowiekiem 
kez ta lentów, a żołnierze jego  ludźmi hez 
°dwagi. Teraz zaś gdy wpadł w łapkę swo- 
lego przeciwnika, nieprzyiaciele B o  l i  w ar a 
Skoszą, że S z y m o n  B o l i w a r ,  który clieiał 
?i'oh]ć się Cesarzem , niczem w ięcey nie iest„ 
’*ak tylko c z ł o w i e k i e m  n i e  tlo ł ę ż n  y in , któ- 
ty ni u M o r i l ł o  zada wkrótce cioś ostateczny, 
kołnierze iego  są tak nędzni, że każdy żół- 
*derz H i s z p a ń s k i ,  gdyby n iew iedzieć iak 
*ńużonym był i  na siłach starganym, pokonał 
h  tuzin tąkich tchórzów, —  O  iakby nas 
®two dochodziła prawda, gdyby nieznaao co to 

P r * e  s a d z a ć  i co n i e  d osa d iz a ć ! ( 2ś gazety 
^ ie d .  W a n d e r e r ) .

H i s z p a n i i  a-

Listy z  H a w a n a h  donoszą o zupeJnenl 
tHies'ienxu powstańców M  e x  y k ań s k i c h.

W ie lk a  B ryta n iia .

Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e y d .  sĄ. Mara 
^fobił wniosek P. JP, G r a n t ,  a h y l z b i e  zło- 
*®B-o kopiie całey korrespondencyi Sekretarza 

tanu spraw wewnętrznych , względem prze­
d s ie n ia  Hrabiego L a s  Ca s e s  z p r z y l ą d k a

r e y  n a d z i e i  do A n g l i i  a ztamtąd do
*błegQ lądu E u r o p y ;  nieinniey aby iey zło- 

wszystkie rozkazy, wydane » t e y  mierze

rzeczonemu Sekretarzowi Stanu. 'P . Graj t f c 
mówił, iż  chciałby podać zręczność Ministrousi 
Króla Jmci, do zbicia pogłosek, biegaiących O 
obchodzeniu się z tym nieszczęśliwym. „ T w ie r ­
dzono z początku, że  Hrabiego L a s  Cases .  
wygnano między dzikich ludzi, a potem prze­
niesiono go z P r z y l ą d k a  do A n g l i i  na o- 
kręcie ,. który się niemógł utrzymać na w o­
d z ie ;  utrzymuią, iż gdy przypłynął do T a m i ­
z y ,  odebrano mc papiery iego,* i z tamtąd 
zaprowadzono go  do O s t e n d y ,  gdzie  natych­
miast, skóro tylko na ląd stąpił, poymany ze­
stal od dwóch żandarmów i zawieziony do 
Łraiu P r u s k i e g o .  Ztamtąd znowu pow iez io ­
no go przez P r u s s y  d o F r a n k f ó r  t u, gdzie*, 
świeżo, obchodzono się z nim iak z więźniem,, 
i  zostawionogo teraz pod dozorem Po l icy i .  P  r a- 
w e m  W z g l ę d e m  c u d z o z i e m c ó w ,  nadała 
I z b a  moc Rządowi, podeyrzanych o niebezpiecz­
ne plany wysyłać aa granicę W .  B r y t a n i i ;  ato­
l i  niech sobie I z b a  przypomni, że  podczas- 
rospraw zaszłych w  tym przedmiocie, uczynił­
by ! wniosek (P . G ra n t ) ,  aby cudzoziemcom któ- 
rychB.zad nznał potrzebę wyprawienia z Kraiu , 
zostawiony był wybór mieysea , dokądsię udać 
z.echeą , aby nie wpadli w ręce n ieprzy iac io ł 
swoich. Zacny Lord ( Ca s t ł  e r e a g h  )  odpo­
wiedział wówczas, iż  w y łożen ie  rzeczy teg®. 
rodzaiu , nie daie się pomyśleć ; poczerń do­
datkowy ten wniosek odrzucono.

Lord Ca s t l  e r e a g h  odpowiedział na t%  
iż gdyby szanowny Członek chciał był sobie 

-zadać pracy w zasiągnieniu dokładaieyszey 
wiadomości o obchodzeniu się z  Hrabią L a s  
Case s  przed przybyciem omegoż do A n g l i i ,  
i w czasie pobytu iego tamże; przekonałby 
się był, iż się rzecz miała wcale inaezey, aniże­
l i  ia złośliwe rozsiały ięzyki. Dowiedzia łby się*, 
iż  d z i  cy lu  d z i e ,  do których wysłany bvł n* 
P r z y l ą d e k ,  nie byli io inn i,  iak tylko c& 
sami , którzy się znayduią w domu wieyskim 
Gubernatora, byłem pomieszkaniu Las  Ca- 
sesa.  T o ,  co gadano o złym Etapie- okrę!u„ 
na którym płynął L a s  Ca s e s ,  ies. naygrób- 
szem kłamstwem, wszakże i reszta żeglujących 
i  cała osada okrętowa , wystawieniby byli i-& 
toż samo niebezpieczeństwo. W reszc ie  nie /*•» 
się czego dziwić I z b a ,  ze Rząd użył środków 
przezorności względem Hrabiego L a s  Cases *  
gdy docieczono, żę L a s  Case s  starał się is-
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fjrzyraywać koffespoadeneyo między więźniem 
Ka wyspie S. H e l e n y ,  a niektóremi osobami

' w  E u r o p i e ,  przychylnymi sprawie iego , i 
fie część tego planu miała iuż w A  n g 1 i i przyyść 
do skutku. Szanowny Członek (P . G r  a n t) chciał, 
ehy do prawa względem cudzoziemców przydan-a 
Była klauzuła, że cudzoziemcom wyprawionym z 
Rraiu W .  B r y t a n i i  zostawiony wolny wybór 
przyszłego ich pobytu,^ w celu uyścia rąk nie- 
przy iaeióŁ Wszelako I zt> a uznała zgodna byd i 
K zamiarem rzeczą , zostawić Rządowi w tey 
mierze wolne zarządzenie. Wtenczas można- 
fcy powiedzieć, ze Hrabia Ł a s C a s e s  wydany 
został nieprzyiaciołóm swoim, gd yb y  go ode­
słano d o F r a n c y i ;  i ale wysłana go  do O s t e n ­
d y , !  może zapewnić I z b ę ,  (Lord  Cas t l e -  
r e a g h ) . ,  że według wiadomości i e g o ,  Hrabia 
L a s  Cases  nie miał bynaymniey^nic przeciw-

• Sto temu po rtow i,  i że innego nad ten nie 
przekładał. Rząd A n g i e l s k i  nie wydał go 
żadnemu innemu R zą d ó w i, wysłany został do 
O s t e n d y ,  iako do naybliższegp portu (z  w y­
łączeniem Francuzbiego) i wysiadł na lad tak, 
żak każdy inny żeglujący podróżny; Rząd A n ­
g i e l s k i  nie może za to feydź odpowiedzial­
nym , co drugie Mocarstwa uznały bydź zgo- 
-dnem z ich zamiarem, ponieważ rozumieią one, 
i ż  iest rzeczą bezpiecznieyszą , niedozwalać 
pobytu ludziom tego jrodzaiu tak blisko gra- 
aiicy F r a n c u z k i e y .  Co się tycze tey suro­

w o ś c i ,  źe ma odebrano papiery i takowe za­
trzymano., odpowiedział Lord C a s t l e r e a g b ,  
see w  tey mierze nie można i>yło zachować 
w ięcey  uwagi i więcey mieć względu na nie- 
g o  ; Papiery te były w  iego  obecności ( L a s  
C a s e s  a )  i  własną iego pieczęcią zapieczęto­
wane przez gońca, którego wysłano aa pokład 
okrętu z doniesieniem , iż  mu nie może bydź 
dozwolono aby na ląd wysiadał; papiery te 
posłane by ły  potem do O s t e n d y  me,  zapie­
czętowane, w tem przekonaniu, że się tam 
ieszcze z-nayduie, lecz iuż go tam niebyło , 
gd y  ie nadwieziońo. W reszc ie  list Hrabiego 
L a s  Cases  zaświadcza, iako papiery swoie rze ­
telnie i w takim stanie odebra ł, w jakim za­
pieczętowane zostały.

P. T i e r n e y  zrobił uwagę, iż  osobliwszą 
iest rzeczą, że się wyraźnie dwie osoby znay- 
dowały przypadkiem w O s t e n d z i e ,  dla przy- 
ięcia L a s  Cas e s  a. F a k t u  m to zdaie się u- 
sprawiediiwiaó domysł, że musiała zayść w tey 
mierze iakaś umowa między Rządem F r a a -

* c u z k i m  a JM i d  e r  1 a n d zk i m. Potrafiż zacny 
Lord  zapierać , że nie było żadnego związku, 
otrzymywanego w tym względzie?

P . G o n l b i r n  odezwał się, że zacny Lord 
wyraźnie temu p rze czy ;  w żadnym hraiurzeki, 
p ie  obchodzą się liberalaiey z cudzoziemcami iak 
W A n g l i i .  Hrabia L a s  C a s e s  wystawiał sarn

fałszywie sposot) oŁchohżiłtna się % H'ta. 
P r z y l ą d k u  umieszczony był w wiejskie® 
pomieszkaniu Gubernatora, gdzie z a c h o w a n o  

względem niego wszelki szacunek ; a przeciek 
g łosił fa łszywie , ż e  g o  w y  s ł a n o  d-o K r ą 10 
d z i k i c h  l u d z i ;  jeże li  zechcemy dobrze 
zważyć te godj-e kary wybiegi i e g o ,  zape^ ' 
n e , że się z nim, obchodzono ieszcze zbf* 
łagodnie.

Lord. C a s t l e r e a g b  przieczylnsymocrucy11 
temu, iako zachodzić miały lakowe , z w i ą z k i  z 
Rządem N i d  e r 1 a n d zk i m względem Las  C 
s esa ;  poczęta się I z b a  rozdsieliła , a wni°‘  
sek P . G r  aa.t  znaczną większością głosow od" 
rzucono.

f 1' r  *  a  c  y  ł ,

W  P a r y ż u  odkryto bandę rozbóynikd^* 
których hersztem iest były n iewolnik skazanY 
na galery, l e n  odwiedzał naypierwsze to’" '* ' 
rzyslwa pod nazwiskiem Hrabiego d. P . (k f0' 
rego papiery rodzinne znalazł był na p°^a 
bitwy). Zwykł ón był iecbać w poieźdz>c 
swoim poprzed te dotny, które zamyślał ^ 
hilka nocy poźniey rabować; i  gcJżie tylk® 
mógł wyciskał klucze tych demów na wosk®' 
Herszt ten schwytany d. 22 . Maia w P a r y ż *  
na uliey St. M a  u r ,  nazywa się właściwie C 0' 
g n a r d ,  i skazany' był dawniey na lat i5 ó® 
galerów. Uciekł ón z B a g n o ,  gdzie ,ieszcz* 
miał dziewięć lat do wytrzymania tey karY’ 
aby uszedł rąk sprawiedliwości , schronił 5)  ̂
w r. 1806 do H i s z p a n i i ,  gdzie udawał 
cuzkiego emigranta; wszedł w służbę d o  pułk® 
iedney Prow incyi , i powrócił do F r a n c y *  
pod przybranem nazwiskiem Hrabiego P o n t i 5 
d e  S t. H s l e n e .  W  r. i8 i5  zostawał ;w sł°z' 
bie woyskowey B o n a p a r t e g o ,  w-bitwie p° 
W a l e r l . o o  był raniony, a widząc przegra*1̂ ’ 
stawił się w główney kwaterze S\>rzywte*'i0 ' 
nych iako ofiara woyska Francuskiego.' Sztlt' 
ką i udawaniem dokazał tego , że został S/** 
fem bajaliionu w iedney l e g i i , lecz wkrcd0® 
odkryto iego  bezczelność, gdyż ieden v}e 
wolnik od galerów , który z nim wraz do >e . 
dnego łańcucha przykutym był, wydał go  prZ® 
Polićyą. Zaraz schwytany został od Zw ie rz0, 
ności mieyscowey , ałiżci i tu udało mu 51? 
podeyść czuwanie straży, i ukrytemi drzwi®®** 
umknąć. Odtąd śledziła go Policya , * ta 
ścigając kroki iego  przez sześć tygodni, prZ® 
konała się, iż człowiek ten był hersztem 
dy złodziejów. Mniemany Hrabia de S. & e,

l  e n e  ma l a t  Ąo, celuie p o w i e r z c h o w n i  ś 01?^

iest zwrotny w mowi e ,  i wyraża się pied'1^  
we Frań cuzkim i  Hiszpańskim ięzyku. P o 'va^  
iego iest bez przymusu, i .na wszystkie strc^  
usposobiona do mamienia drugich. Mowi?*



ty }  w  Sennym p c ł W  fechtmistrżem. W  H i s z ­
p a n i i  ożenił się z iedną Panią,  i albo przez 
®iego oszukaną została, albo w razie przec iw ­
nym , gra przynayinniey z wielkietn podobień­
stwem do prawdy rolłę Hrabiney. Zapewniaią, 

wraz z nim uwięzioną została. Domyślaią 
się tak ie ,  że ta Dama, taiąc wszystko, coby 
Szkodliwem bydź mogło i,ey mężowi ezyli ko­
chankowi, musiała bydź w ścisłych bardzo sto­
sunkach z  owym OiFicerem, którego imię Go- 
g n a r d  przybrał na s ieb ie , i że musiała Co- 
g n a r d o w i  uctzielić naydekładnieyszych wia­
domości o tamtym , gdy się mu tak długo" u- 
dawało to oszustwo w H i s z p a n i i  i we F r a n ­
k i *  za któro teraz będzie karany.

P . F e r r e t  aptor pisma 1’ H o m m e  g r i s  
(c z łow iek  s i wy )  skazany został d- 23. Mąia 
przez Sąd Po licy i poprawczey na dwuletnę 
Więzienie (  przeto nad przełożenie Instygatora 
publicznego, który był Wniósł tylko 6 miesię­
cy) tudzież na 3ooo franków kary pieniężney 
* pięcioletne zawieszenie czyli odsądzenie go 
ód praw obywatelskich. .Pana 1’ M u i l I i e r a  
Caś, który to pismo na składzie przedawał, 
skazano na miesiąc w ięz ien ia , tooo franków 
harjr pien iężney, i t. d,

»
N  i  e  m  «  y-

Dóm handlowy braci B . e t h m a n a  W 
^ r a n k f ó r c i e ,  oświadczył poprzedniem uwia­
domieniem z d. 22,Maia wszystkim należącym 
do pożyczki przeznaczoney na rachunek Nay- 
i aśnieyszego C. K. Dworu Austryackiego : iż 
^  skutku układów zaszłych z tym N. Dworem, 
Ł®d któremi gorliw ie  pracowano, bedzie mógł 
Wkrótce podać urzędownie do publiczcey wia- 
domośei owe urządzenia , które Jego C. K. 
Mość raczył nayłaśkawiey obmyśleć, dla dania 
dowodu (i le  tylko okoliczności dozwo lą ) swo- 
le y naywyższey życzliwości ku uczestnikom 
^eczoney  pożyczki, niemniey dla doprowadze- 
**ła z czasem wartości tych papierów kraio-. 
^ych do ich pierwotnego stosunku. Skoro to 
pis.no okólne ogłoszonem zostało, sprawiło w 
* r a n k f o r c i e  nadzwyczay przyiemne wraże- 

które się zapewne w całych N i e m c z e c h  
Rozszerzy, iakoż rozesłano natychmiast mnó- 
*Uvo sztafet we wszystkie strony. Obłigacye 
^ • c t h i nańs k i e  pięć procentowe , które w 
^zień tego obwieszczenia stały ieszcze rano 
j3® 43 i 4 6 , podskoczyły zaraz o to procen- 
u i a nazaiutrz trudno było nawet dostać ich

64. Wszystkie inne papiery publiczne 
^ ó s t r y a c k i e  podskoczyły równie bardzo 
''ttakoioicie.

Oto iest dokończeni* (przćJttanych 
szłym numerze gazety naszey) uwag D o s t r z  e- 
g a c z a  A u s t r y a c k i e g o  nad wiadomym arty­
kułem g jze ty  Bremeńshiey.

„ A u s t r y s  chce się odosobnić tak, iah 
„ C h i n y ,  —  Od niey więc nie można spodzie- 
„w ać  się dzieloey pomocy dla N i e m i e c .  —> 
„D ła  tego też to iedyney Prezydencyi Au- 
„stryackiey na Seymje Niemieckim ci tylko 
„p ragn ę l i ,  co omagiieni sądzili, że i ako^t r zy-  
„ d z i  es t e  ós to e Cząstki żyć zdołaią.“  Jak się 
Gabinet Austryacki dotychczas odosobńiał, 
świadkiem są N i e m c y ;  okazały to nieustan­
n e , iuż nie raz uroczyście uznane usiłowania 
iego  o powszechne dobro Państw N iem iec­
k ich; i toż samo’ zapisanem. iest w codzien­
nych iego horrespondencyach z Dworami N ie -  
mieckiemi, tudzież w protokołach Seymu N i e ­
mieckiego. —  Prawdziw ie ubolewać potrzeba, 
że artykuł Bremeński właśnie w tein mieyscu 
przerwanym bydź mnsiał; warto albowiem 
byłoby dowiedzieć s i ę ,  coby też o w i ,  co,  
mniemaią, że iako tr  z y d z i  e s t eó  s m e c z ę ­
ś c i "  żyć nie mogą , coby też oni zbudować 
chcieli na rozwalinach terażnieyszey honstytu- 
cyi Związku Niemieckiego , dla htórey w ich 
systemacie żadney ńle ma łaski."

„ I l e  z  tych pustych szhalowań widzieć się 
d a ie , był główny występek A u s t r y i  w teui 
w łaśc iw ie , że dopuściła rozszerzenia się po- 
miernych Państw Niemieckich. Jedną odezwą 
mogłaby była zyskać wszystkie Państwa pod­
władne, wszystkie dawnieysze miasta Rzeszy, 
w S z w a b i i  i Ba  w a r y i .  Wola ła  atoli mieć 
Poddanych W łoskich , i t. d. —- poiniiainy ta 
milczeniem poiedyńcze nieprzyzwoitośći, przy­
toczone na obiaśnienie tey propozycyi ; po- 
miiatny t o , co powiedziano o traktacie R ie- 
denskim , o Ba w a r y i  , S a r  o ni  i , i t. d. —  
A leż  iaka iest summa ogołu ? Gdyby była Au- 
s t r y a  w roku i3 i3  rozszerzyła się koszłem 
Sąsiadów swoich, gdyby była skrzywdziła lnb 
zrabowała pomierne Państwa Niemieckie, gdy­
by rządząc się czystą dowolnością i konwe- 
niencyą wszystko w około siebie zagatńęła 
była , naówczas byłaby godną grać pierwszą 
ro llę  w N i e m c z e c h .  Pon ieważ zaś dosyć 
była słabą , że szanowała stan posiadania Państw 
innych, że zrzekła się nieprawnych nabytków, 
i że ile  możności pragnęła wrócić się do- daw­
nych Poddanych swoich, przeto od wszystkuh 
roszczeń swych odsądzona. —  Wtenczas tylko 
A u s t r y a  byłaby godną Prezydowania ;na Sey- 
rtiie Niemieckim, gdyby była pochłonęła pvzy- 
naymniey połowę Państw Niemieckich , gdyby 
była sposobem Napoleońskim zredukowała i 
skonfiskowała owe 38 Państw niepodległych , 
słowem, gdyby tak była działała, aby o Zw iąz­
ku Niemieckim nigdy iuż więcey mowy nie
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jbrżo* Koran ten szezególnieyszy manifest nay- 
jjardziey pochlebia y czyli A u s t r y i ,  czyli 
Państwom pośrednim, czyli też ogó łow i N i e ­
m i e c ,  zdaiemy to na rozsądek innych j że 
atoli szydzi ze zdrowego rozumu i .z wszel­
kich zasad prawnych, na to nie trzeba żadnych 
dalszych dowodów.14

„O tóż  to są autorowie , którzy w  ostat­
nich latach mniemali się bydź powołanymi ,, 
aby Ludy N iemieckie ich, praw i  interessu 
nauczali, aby Państwom Niemieckim konstytu- 
ęye przepisywali, aby przed, trybunały swoie 
pociągali prawodawstwo dachówce i świeckie,. 
Spraw ied liwość, Po licyę  , zarząd skarbowy i 
wszystkie zarządy publiczne 1 Jaką rangę mię- 

. dzy terni wyroczniami dzienneuii g a z e t a  
B r e m e ń s k a  dotychczas posiadała, ićst to 
yzecz wiadoma , a ztąd można mieć miarę do 
sadzenia o  reszcie.“

„ W  samey rzeczy dzi.wić się należy, że 
dawno iuż. Niemcy nie zaprzestali całkiem 
zaymowsó się sprawami pub liczsem i, że ich 
n ie odpadł wszelki gust do przedm iotów , O 
których im co dzień tak w iele zdań opacznych 
3 niedoyrzałych, tyle proiektów bezrozumnych, 
tyle pomieszanych i  mieszających baśni, tyle 
n iezgodnych 1 sprzecznych hleceń (rapsodyy). 
nadarzaią. A lbowiem każdy z  tych samotwor- 
nych władców zdania publicznego' zatyka 
własny swóy sztandar, a w zgiełku pow ­
szechnym ledw ie  iuż więeey wiemy , kto iest 
przy jac ie l a kto n ieprzy jac ie l , kto mistrzem 
a kto uczniem „ kto.' iest oszustem a kto oszu- 
itanym.“

„ W  iednytn szczególnie punkcie wszyscy 
się zgdadzaią , to iest w swey nienawiści prze­
c iwko garstce owych,, którzy n ie wierzą w  
cuda ich ducha czasu, którzy z  ich płytkich I  
mętnych źródeł nie chcą czerpać środków do 
poprawienia stanu towarzyskiego, którzy nie 
poznaią ich powołania do zreformowania N i  e - 
m i e ć .  Są to ludzie ciemni, służebni Monar­
ch ów , są to n iewoln icze dusze, które w te- 
lażnieysźycb czasach oświaty oka pokazać nie 
powinny., D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  stoi 
ąa czele ich listy proskrypcyyney. N i e  mo* 
-ło uyśdź uwagi żadnego czytelnika gazet,, z  

iak trwałą zajadłością tę gazetę (Dostrze- 
gacza Austryackiego ) w ostatnich sześciu mie­
siącach prześladowali. Jeżełiśmy na ich co 
dzień ponawiane zaczepki zawsze niemymi i 
głuchymi by l i ,  nikt przecież n ie  będzie tik 
dobi o wolnym., ażeby mniemał, żeśmy milczeli 
przez, z łe  samni.enie, przez niemoc, albo przez 
Jmiaźń. Jesteśmy iednegeż zdania z pewnym 
pisarzem jeniialnym , którego ich niełaska po­

dobnież dotknęła : „ Ich  błyskawice są . tyłk® 
błyskawicami kalo fon iiowem i, a grzmoty i®® 
n iczem , iak tylko łoskotem b e c z e k  p£ ° "  
ż n y c h . 44 Po  cóż im odpowiadać? Zannar 
nasz iest csiągniony. Obok z a s z c z y t n y c h  Q~ 
klasków szanownych M ężów  w e  wszystkie® 
Kraiach Niemieckich, s a m  nawet w r z a s k  dziki, 
który przeciwko nam z tak wielu stron razeW 
wybuchnął, był dla r a s  naypewnieyszym do­
wodem skuteczności słabych lecz dobrze mjr" 
ślauych usiłowań naszych. N igdy  w gazed® 
naszey nie napastowano iakoweykolwiek bąd? 
rzetelney zasady po lityczney; nigdy nie przf* 
ćmiano żadney prawdy zbawienney, nigdy ni® 
nadwerężono ani też nie zmnievsza«o- jakowe? 
sorawiedliwey nadziei współczesnych. Ni® 
sprzeciwialiśmy się żaduey prawdziwie do* 
bręy  sprawie, pokonywaliśmy tylko błędy i 
zdrożnośc i, ktoreby nawet i  nayiepszą spraw? 
do upadku przyprowadzić musiały.. T ey  linii 
trzymać się będziemy, czyli zaś b y ł a * dobij 
poddaieuiy to  pod rozstrzygnienie przyszłości.*

Przyjechali d j  Lwowa od dnia 1 i4 go  do i5g*ł 
Czerwca.

J W . An fcw icz H ra b ia , z T a rn ow a . —  W . Bł®‘ 
żew sk i Baron, z M orw ie* —  W . C za rn o łu sk i, z żó ł" 
kw i. —. 3 YV. D u lsk i H rab ia , z T a rn opo la . —  P . DaU" 
phint M a ry a , z F ra n cyL  —  J W . H o rtin g  Ces. B °s* 
Jenęra łow a , z Rossyi. —  W .  Jackowski, 7. Ż ó łk w i.
W .  K apu ściń sk i, z  Brzeżan . —  W . K reinarsk i , ® 
Sam bora. —  W . K om a r M aree lłi , z  Sam bora. ■" 
W .  R ru k o w ie ck i, z  P rzem yś la . —  P . M ilo ra to  Ele®' 
n o ra , z Jass. — • W . T rzec ie ck i , 7, R zeszow a . —  
W a s ile w s k i,  z  Po lsk i. —  W .  W o y n a ,  z  Ż ó łk w i.

W yieehalt ze Lw ow a  od dnia lĄ go  do i5g® 
Czerwca.

W . A le ra n d ro w ic z ,  do Ż ó łk w i. J W . Br*" 
zany C . K . D y rek to r  P o lic y ! i f ia rca  G u b ern iia ln y* 
do T ren czyn a . —  J W . B a w o ro w sk i H ra b ia , do Lu­
bienia. —  W . B ych aw sk i,. iw  Sanoka. —  J\V. B®?' 
n icki H rab ia  Ces. R os. J e n e ra ł,  do P aryża . —  W  W ’ 
Batow scy, do Iłossyi. —  W . CM adek  D o k to r  , 
Jasła. —  W .  C yb u lsk i, d e  Ż ó łk w i. —  J W . Cettne® 
Ign acy  H rabia , d o  Św ieża —  W .  Jordan Jan , 
Sanoka, —  W .  G n iew osz, do Janowa. —  3W> Jabł® 
now ski H rab ia , do Itaw y . —  W.. Iżyck i, d o  W ied n ia1"^  
W .  K om ar, do P rzem yś la . —  J W . K om orow sk i H®* 
b ia , d o  Ż ó łk w i. —  J W . K om arn iek i H ra b ia . _ 
Z ło czew a . —  W . K o b y łe c k i, do Rossyi. —■ W . 
c z y ń s k i d o .  Ż ó łk w i, —  J W . D m ow ski Senator-, 4 
P o lsk i. —  W . M oraw sk i' Stuaisł. , do Tarnopola*
W .  N ie za b ito w sk i,  do Lu b lin a . —  W W .  O b u ch °v' ,f  
scy Jan i Tom as/,, do K arlsbadu , -— J W . P o ^ f 1,. 
Jan H rab ia  , do Polsk i. —- "W. S ze p ty c k i, 1« _
ezow ą. —  W . S krzyński, do Bachorza. —  J W . S*®^ 
dnicki H rabia , do Bochni —  W  S ikorsk i , d® , _ , 
n o to . —  IP . S ied lisk i kupiec, do P o lsk i. —  W *  ł l0  
ia e k i, d o  Po lsk i.

O m y łk a .  W  przeszłym numerze: na stroriicy iwszey w początku drugiego, punktu artykuł11 
ate Zjednoczonych Stanów Ameryki półno-cney, należy wymazać słowo :: B  za doi w a.



D o d a t e k  do Nr. 92  G a z e t y  L w o w s k i e y r

C y r k u ł  S a m b o r s k i e

j r> S a m b o r s k i  g r a n i c z y  na w s ch ó d

I *>4 j  em  L w o w s k i m  i B r z e ż a ń s k i m  , 
^  Południe z  C y r k u ł e m  S t r y y s k i r a ,  
Je s^acliócl z C y r k u ł e m  S a n o c k i m  i K r ó -

I,

oz leg ły  jest na 89

na północ

>ch mil kwadrato-' J -*v  ̂ ’ V->r
nie . się na  k r a y  p ł a s k i ,  na  śre-

"otj ' w 37Sokie g ó r y .  K r a y  p ł as k i  w y -  
^ ° k o ł °  23  ,  ś rednie  i w y s o k i e  g ó r y  „  *

ctynią około 43 mil kwadratowych.

Cv ,Kray  płaski iest w  okolicach granic 
Jr l)łów Przemyskiego , Lw ow skiego i 

leżaA.u. - tźm następuią średnie
ICC W\ror *

grani g 6 , v , Ą S n V - ^ 2
° granicy W ęgiersk iey. nastep«»?-

N ayw ^sze gory  są y  u r Z y C a i 
m i ę d z y  f « P r >

£ aD vy ż  

* a u J a n i n a0 V . .  a- -----j  Ł

yvs lr - ' 0 w  a t e  m , '  n i ed a le k o  g r a n i c y  
gtanf ; Kley ,  i - p  i k  u y  k o ł o  H u s  n a  na 

^  . g j f r ś k i e y .

!'t,T'l)or?uCzn'e3rsze rze ki  p r z e z  C y r k u ł  
r w..- 1 P ł y n ą c e  s ą :  D n i e s t r ,  S a n

‘erze
y

1 !)ic 
fi

r * y k  
s

! żj K y s t r z y c a  i S  t r y  y .  D  n i e s t r  
s w ó y  p o c z ą t e k  k o ł o  ws i  D n i e *

■<«y a L  e  m  b o w  e g  o ,  n i e d a le k o  gra- 
a n e ]̂ nock i e y  ; S a n  zaś k o ł o  ws i  

| n 'e d a ! e k o  g r a n i c y  W ę g i e r s k i e y .

! , f zy c
z a c z y n a  s ie  w  C y r k u l e  S t r y y -

' B y -y  s t r z y c a  k o ł o WSI-

St
y  w  Cyrkule S a m b o rs k i m .

'  o * Urnienie z n a c z n i e y s z e  są z B  }  o-  
 ̂ r n a * . a » M ł y n ó w k a ,  J 1 n i c. z e k  »

’ K r v n 1 ° a ’ *  ̂0 P 0 * ,T ‘ c a/ P  y  Ś m  i e 11 i c a
y vv k a.
W

L  *taXy
St°dk

Państwie * K  o m a  r z e ń s k  i e n 
m a i ą c y  c a ł ą  mi lę r o z l e g ł o ś c ill f « *■ L 7

s ta wu  zirayckiie.  sie w y ­

sepka  , a n a  t e y  las ek  20 m o r g ó w  w y  
n o s z ą c y .

C y r k u ł  S a m b o rs k i  za w i e r a  9 4  D o r n i  
n i i ó w ; 4  miast  k r ó l e w s k i c h ,  ia k o  to 
N o w y  S a m b o r ,  S t a r y  S a m b o  
c z y l i  S t a r e m  i a s t o ,  D r o  li o b y c i  
i S t a  r a s o l ; Ó  m i a s t e c z e k ,  iak o  to 
K o m a r n o ,  T u r k a ,  R u d k i ,  L a s z ­
k i  m u r o w a n e ,  C h y r o w  i F e l -  
s z t y n ;  3 5 2  w s i ,  d o  k t ó r y c h  p o  y r b a -  
riiujn 28 w c i e l o n o  i 43 , 0 4 5  d o m ó w ,

D o m i n i i a  nayznaczniej^sze są : P a ń ­
s t w o  s k a r b o w e  S a m b o r s k i e ,  s k ł a d a ­
j ą c e  się z 2 9  wsi  - D  r o h o b y  c k i e z  24  
w s i — - B o r y n i e c k i e  z 2 6 ws i  —  Ł  o -  
m n i c k i t z  24  wsi  - P o d b u s z s k i e  z  q 1 
ws i  i S p a s k i e  z  26 wsi ,  tudz ież  P a ń ­
s t w o  p r y w a t n e  K o m a  r z e ń s k  i e s k ł a ­
d aj ą ce  się z  23  w s i .

P a ń s t w a  skarbowe-  i d o b r a ,  w y n o ­
szące o g ó ł e m  1 7 7  w s i ,  z a y m u i ą  n a y -  
w i ę k s z ą  cz ęś ć  C y r k u ł u .

Mias ta  u w a g i  g o d n e  są n a s t ę p u i a c e : 

S a m b o r ,  z a ł o ż o n y  w r .  1 3 7 6  p r z e z  
W ł a d y s ł a w a ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  i n a ­
z w a n y  tak dla t e g o ,  p o n i e w a ż  p r z e d  w y­
b u d o w a n ie m  i e g o  na t e m v m ie ysc u  ,  g dz ie  
teraz s t o i ,  s a m e  b o r y  się z n a y d o w a -  
ł y  ; w  t y c h  m i a ł a  p o l o w a ć  K r ó l o w a  B  o -  
n 3,  k t óra  do  z a ł o ż e n i a  t eg o  miasta w i e  e 
się p r z y ł o ż y ł a .  M iasto  S a m b o r  wra^z 
z s w o i e m i  91113 pr ze d m ie śc ia m i  m a  w  o b ­
w o d z i e  w i ę c e y  iak p ó f t o r y  m i l i ,  l i c z y  
ie d n a k  wraz. z t em i  t y l k o  1 , 2 3 1  d o m ó w  

6 ,460 m ie sz ka ń có w . .
S a m b o r  iest  s ied l i skiem Urzędu* 

c y r k u ł o w e g o , ;  Sądu k a r z ą c e g o ,  E k o n o ­
mii  s k a r b o w e y , .  D r o h o b y c k i e y  J n t e n -  
d en t u r y  s o l n e y  i solnego* d y s t r y k t o w e g o *  
S ą d u  g ór nic ze go .

- Jest tam także'  G J m n a z y u m  ,  k t ó r e g o  
n a u c z y c i e l e  p ła tn i  są z  d o c h o d ó w  m i e y -
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sPicłi i cyrkułowa główna szkoła nie­
miecka.

W i e l k a  ró w n i n a  k o ł o  S a m b o r a  i r.a- 
s tępuiące p o  n iey lasami  i k r z a k a m i  sarer-' 
s łe  g ó r y  c z y n i ą  bardzo  p i ę k n y  w i d o k .

M iasto  D r o l i o b j c  St tzasługuie b y d ź  
po l i cz o n e  m i ę d z y  n a y c e l n i e y s z e  miasta z 
p r z y c z y n y  swoich  w i e l k i c h  d o ch o d o w i  
jmieyskich .  L i c z y  z grna pr zedmi eśc iami  
1 , 3 0 7  d o m ó w  i 8 ,0 0 7 dusz.  Jest s ied l i ­
sk iem Inspektoratu dóbr  sk a r b o w y c h ,  Eko^ 
n o m ii  s k a r b o w e y  i U rz ęd u  so lnego  ; m a  
K l a s zt o r  B a z y d i i a ń s k i , w  k t ó r y m  się g ł ó ­
w n a  s z k o ł a  z n a y d u i e .  ::

W  m ie śc ie  S t a  r e y  s o l i  iest Urząd  
s o l n y .

M ia s te c zk o  p r y w a t n e  K  o m a r n o 
s ł y n i e  z w a l n y c h  ta r g ó w  t y g o d n i o w y c h  
c c l b y w a i ą c y c h  się co P o n i e d z i a ł k u .

Z  p o m i ę d z y  wsi  l iczjr.  8 q w i e c e y  iak 
p o  100 d o m ó w ;  3 4  w i ę c e y  iajk po  200 
d o m ó w ;  ro w i ę c e y  iak p o  300 d o m ó w .  
W i e ś  s k a r b o w a '  H r u s z o w  l i c z y  4 7 7 ,  
a  wieś  s k a r b o w a  D  o r o ż o w  502 do-
m o w .

W e  wsiach  S m o l n i e  i M a y  d a ­
li i e są Urzędy  h a m e r n i a n e , w  M o d r y .  
c  z  u , S o l c u ,  i S t e b n i k u  zaś U r z ę ­
d y  s o l n e ,  które w s z y s t k i e  do  C .  K .  S k a r ­
b u  należą.

P o m i ę d z y  wsiami  zn a y d u ie  sie 21 \ysi 
sz lac he ckie mi  z w a n y c h  , p o n i e w a ż  n a y -  
w i e k s z a  część i ch m i e s z k a ń c ó w  sk łada  sie 
z  s z l a c h t y ,  która częścią d w o r s k i e ,  c z ę ­
ścią p o d d a ń c z e  posiada  grunta.

C y r k u ł  S a m b o r s k i  z a w i e r a  56 .4 0 4  
famil i i  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  a 2 , 7 5 2  ź y d o w

ludzi  nic na] fi źąćvc iv  do  rubryką p- P 
dnieh i 1 1 9 . 7 7 9  osób  p ł c i  żeńs kie y-  ^

W  w z g l ę d z i e  re l ig i jnym zawiera 
l u d n o ś ć  * C y r k u ł u  S a m b o r s k i e g o  .

■ : - . • ° 3 i M * ' dai%z o b rz ą d k u  ł ac iń ski eg o
ruskiego

z w y zn a n i a  A u g s b u r g s k ie g o  
—  —  H e l w e c k i e g o
Ż y !d d. r̂ , , r■. . . . . .
z  E t n y  ph w y z n a ń

'■ni' m

23 P l e b a
W  c a ł y m  C y r k u l e  iest 26 Kosci°-

mii  i 17  Ka pe la n i i  łaćińskjeg 
332  C e r k w i ,  1 7 5  Pleb ani i  i 3 1  
ruski eg o  o b r z ą d k u .  Klas zto ry  są aaSl;,,ji'

o r  B e r n a t ; , .ią c e  ; .w S a m bo  r z  e K l a s z t c i
ws k i ,  

ski
B a z y l i i a ń s k i e .

S ą s i a d o w i c a c h  
w i e '  i

Kart11
w Ł a  w r e  w i e  i D r o  h o  by cZ

rsbllt;

i Helweckie ma 6 Kościołów  i 2~Paslor
W y z n a  nie A  u gs b11

W K  611 i g  s a  u i B  r i g  i d a u . gy
Ż y d z i  w  g gm in  z e b r a n i , małą 9 j j 

n a g o g ,  22 M i n i i a m ó w  p r y w a t n y 1*1 
R a b i n ó w .  gzl<ol/

P r ó c z  G i m n ą z y u r h  i g i ó w n e y  
w  S  A m  b o r z e i D r o h o b y c z * 1-

i* ? 1 s-i’- •___ -J

ie’1

i eszeże  g ł ó w n a  s z k o ł ą  n ie m ie cka  ^
fcna f

w r o w i e  u B a z y l i i a n ó w ; wreście  
duie  sie w  C y r k u l e  11  s z k ó ł  t r y  wi>a' 'd  ̂

W  w z g l ę d z i e  z d r o w i a  z n a y d u i e  5 • ,[i
C y r k u l e  S a m b o r s k i m  2 etcamińowa11̂  
I e k a r z ó w ,  16 e x a m i n o w a n y c h  Chir ll!8 ,g.“ O  VI 1 V  <■ M U  I VŁ«  jj

i A k u s z e r ó w  i 7 w  p u b l i c z n y c h  
m i lach  e x a m i n o w a n y c h  A k u s z e r e k ;  
dzież 3 a p te k .  p*

D o m ó w  do  pr zy j ę c i a  c h o r y c h ;   ̂ ^
b o w i t y c h  i sz a lonych  nie masz  żadn)'c.f a m i i u  .cnrze5cii«iion..v..., « *> 77* *0 .. .................... .. ....... ..

sk ic h .  L u d n o ś ć  ca ła  w y no s i  2 3 7 , 7 8 5  lu- C y r k u l e  ,  J e d n a k ż e ■ znaydnie^s ie  o b & óf ’
' ' - . . .  , 7  6 , , <■_ któP.

dzi  , m i ę d z y  k t ó r y m i  iest 273 X i ę ż y ,  
6 ,6 5 6  S z l a c h t y ,  155 U r z ę d n i k ó w  i osób 
d y s t y n g w o w a n y c h , 398 M i e s z c z a n ,  R z e ­
mie ś ln ik ów  i A r t y s t ó w  ,  26 ,2 20  W ło ś c i a-  
n ó w , 1 1 4  C h a ł u p n i k ó w ,  Z a g r o d n i k ó w
i  ludz i  r o z m a i t e g o  z a t r u d n i e n i a ,  . 84 ,19 0

teraz m i e y s k i  d ó m  w  S a m b o r z e ,
IctóD.

dzo!1)
b y  na 3 0  ł ó ż e k  m ó g ł  b y d ź  urz^- g 
l ecz  z n iedostatku funduszu nie 
b y d ź  na s ta ły  szpital  o b ró c o n y ,

•fi

h .11 Cl 3 LcS o t ;  l  o  1. v/> i j  • t ,

W e  wsi  p r z y  w a t n e y  L u b i ę  n a lI; 
mi le  o d  L w o w a ,  iest  z d r ó y  siarczy

P
Ci
jk

ii
tn
l
k;



^ ie .s fę  znayduie 2 łaź.ni * 3^
J o r z y ' ‘l icznie g o  u c z e ś z ^ ^ a .
Mrbowey T  r u s k  a w 1 ć a c n. 
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400,252 mor. 152® sąż, □

r° y  ‘ S iarczysty  , k t óry  iftlc t w i e r d z a ,  
t bytłz ‘lepszy- cd L u b i e ń s k i e g o .  

V P o n i e w a ż  tam do -przyiećia gości 
. i,'einycly. żadnego ieśzcże mie uczyniono 

g o t o w a n i a w i ę c - g o  dotąd mało ’ kto

^ p ^ z p i t a l ó w  u b o gi ch  iest w p r a w d z i e  15 
Pdćtile S a m b o r s k i m ,  l e e z ; t y l k o  6 iest 

0 ^jizerńle w y p o s a ż o n y c h ,  
s p o m i ę d z y  wsi  b y ł o  -w roku  l g i i  

^dasifern z a r z ą d z a n i u ,  ' g p  zaś w  
efżćiwę w y pu sz czo n ych .*

 ̂ 2  wfaś c ic ie lów  mie sz ka

V

z w y c z a y m e
w i ę k s z e y  części  w  swoich  dobrach  

■̂‘ ^sciach , 3 4  w  i nn yc h  o k o l i c a c h  , l ecz  
^e'vnątrz C .  K .  P a ń s t w  austryackich  ,  7 

°bcych  . zu pe łn ie  P a ń s t w a c h .
 ̂ Jnteressami  p u b l i cz n em i  z a w i a d u i ą  w  

v, 29 D o m in i i ac h  sami  dóbr  p o s i a d a c z e ,  
Ó zaś D o m i n i i a c h  osobni  M a n d a t a r y u -  
• Lteressami  ś ą d o w e m i  z a w i a d u i e  g lu-  

-Vc3' a ryuszów.
h , ^  t y c h  w s i a c h ,  w  k t ó r y c h  się sama 
1 y d a ń c z a  sz lachta  z n a y d u i e  , nosi  pr ze-
^  m i e y s ć a ,  k tór y  u rzą d  M a n d a t a -
\ y ,SZa s p r a w n i e ,  n a z w i s k o  P r e f e k t a .
S| f3rch wsiach  s z l a c h e c k i c h ,  w  k t ó r y c h
^  J^ektóre d o m i ni ka ln e  z n a y d u i ą  posia-

s? t a lcze P r e f e k c i ,  k t ó r z y  ie d ńa k
j  ley  sie trudnią interessami.  D o m i n i u m  
qirerH ‘ <

-lłm  zas ma w s w o i e m  staraniu z w y -
ó nie n a y  w i ę k s z y  posiadacz d om i n i ka ln y ,

y . O s i a d ł o i c i  d w o rs k i e  i p o d d a ń c z e  Cy r-
^ 11 S a m b o r s k i e g o  c z y n i ą  o g ó ł e m  7 5 0 , 1 4 5

rg ów  132 8 sążni  k w a d r a t o w y c h .  Z t v c h

», ’ •
 ̂ ^o iaorne  3°8>799 m or .  527  sąż, □  

a(ly ,  o g r o d y  
tra w n e  i foi-  

9 d^arczne 
Łąki

Latus .

16 ,220 —
8 1 , 2 3 2  —

*454
1 1 3 9

400,252 l 5'

1 3 0 ,3 7 5  — •
206,325  ■—  

6 ,2 92  —

. 899 —

11 o —■—
1 3 8 ------

1 1 6 6 ------
1 5 9 4 ----------

Trannslatns
d . P a s t w i s k a  i 

zarosłe
e. L a s y  ,

f .  S taw y
g.  U g o r y  . ____________________

7 5 0 ,  i 45 —  1 3 2 8 ---------
D o  kt ór ey to  s u m m y  nie są leszcze  

w l i c z o n e  35 8 sztuk z n a c z n y c h  g r u n t ó w ,  
i ak o  t o :  i e z i o r ,  ba g i en  -i t. d. B a g n a  
w y n o s z ą  o k « ł o  351600 m o r g ó w ,  z ' k t ó ­
r y c h  d o pi er o  o k o ł o  6,000 m o r g ó w  w  o-  
k o l i c y  S a m b o r a ,  B i a ł e y  ! i M e  c l e­
n i e  osuszono  i częśc ią  na pola  o r n e ,  
częścią  na ł ą k i  zam ieniono .  B a g n a  nad  
D n i e s t r e m ,  c ią gną ce  się p r z e z  grunta  
D o m i n i i ó w  K o r n a  I o w i e ,  H o r o d y -  
s z c z y ,  K o n i u s z e k ,  C h ł o p c z y c ,  
B i  l i n y  m a ł e y  i w ie 1 k i e y ,  D o l o -  
b o w  a ,  C  z  a y  k o w  i c ,  P o  h  o r z e c ,  
S u s  u l o w a  i W o ł o s z ć z y ,  w y n o s z ą  
29 ,5 45  m o r g ó w .  Dl a  zamienienia  t y c h ż e  
ba gi en  w  u ż y t e c z n e  grunta uczy nio no  iuż 
ws ze lk ie  p r z y g o t o w a n i a ; lecz n ig dy  nie 
będą one m o g ł y  b y d ź  zu pe łni e  osuszone,  
p o n i e w a ż  tu i o w d z i e  z n a y d u i ą  się na 
n ich dna nie taa iace  w o d y .  W  t yc h  da-  
ią sie w i d z i e ć  n ie zmiernie  w i e l k i e  r y b y ,  
które ie dnak  bardzo  ciężko  ł o w i ć .

P o l a  o r n e  le żą ce  w  p ł a s k i m  k r a ­
in i średnich g óra ch  są przez iedną  trzecią 
część c z a r n e ,  p r z e z  d w i e  t rzec ie częśc i  
gl iniaste , p i a s z c z y s t e  i mieszane .  W  g ó ­
rach w y s o k i c h  z n a y d u i e  sie m a ł o  cz&rn^y 
a za te m  n a y w i ę c e y  g l i n i a s t ey  , p i a s z c z y ­
s te j  z iemi  z tą ieszcze  równicą,  ż e taż  
z iemia  pomies zan ą  iest z kamieniami .

Upra wia  się zy^to ,  i ęczmień,  h r ec zk ą ,  
o w i e s ,  pr os o ,  l en ’, k o n o p i e ,  groch i bób. 
W  góra ch  wy sok ic h  nie sieia p szen icy  
z y t a  zaś bardzo  m a ł o ,  W o g ó l n o ś c i  iest 
tam z iem ia  t y l k o  do  u p r a w y  o w sa  u sp o ­
sobiona.

Wreść ie  nie m o ż n a  też  pól  w  górach  
tak im  g n o ić  s p o s o b e m ,  iak w  p ł ask im

(3)
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ł traiu ,  d la  t«g o  m i e s z k a n c e  p o s i a d a ł b y  Ł  ą c e ,  P  o  d h  o 7 J.a c  h  i S  a n o c 2 ;  
w i ę k s z e  m aię tn ośc i  t e m  sobie  p o m a g a i ą ,  n a c h ,  k t ó r y c h  po s ia da cz e  trudni? sl» 
i ż  na  po la ch  g ó r o w y c h  s ta wia ią  sz a ła sz e ,  c h o w a n i e m  iabłoni  n a js z la ch et ni e j '82^  
i w  t y c h  nocną porą  s w o i e  t rzody  o w i e c  rodzain.  W  o g r o d z i e  w  ,C z a p l a 
t r z y m a i a .  Ja k  d ł u g o  p o g o d a  p o z w a l a ,  o r a n z e r y a , w  k t ó r e j  w i e l e  zagrań  iczi",c 
nie  znaią też  t r z o d y  z w y c z a y n e y  stayni .  roślin w  d o b r y m  u trz ym ui ą  stanie.
P r z e z  k i l k a k r o tn e  s z a ł a s z ó w  t y c h  prze-  w i e  co ro ku  w y d a i e  o n a  p r ze s z ł o  200 
no s ze n ie  z iednego.  m i e y s c a  na  d r u g i e , sk ona le  d o y r z a ł y c h  c y t r y n .  Nieniiecj_ 
n a m a sz c za i ą  się po la  g n o i e m  o d  t r z ó d  o s a d n i c y  t r u d n i ą ' s i ę  t a k ż e  znacznie  j 
o w c z y c h  u r o n i o n y m .  turą o w o ę ó w  J a b ł k a ,  ś l i w k i ,  g1 u_sZ

JBiorąc średnią mi arę  da ie  pszenica 5 —  wiśnie  r o d z ą  się p o s p o l i c i e ,  n a y w i f 0^ 
ż y t o  4. — • i ęc z m i eń  5 —  hreczka  3 —  zaś rodzi  się l a b ł e k  i ś l i w e k .  JMożnabj '^ 
o w i e s  4  — .-proso i g  —  a g r o c h  5 z iarn.  c z b ę  wszystk ich  d r z e w  o w o c o w y c h  ^  

S t o su n e k  iednj^ch g a t u n k ó w  z b o ż a  ł y m  C y r k u l e  na ó o , 000 .sztuk 
d o  d r u g i c h ,  i pó l  u p r a w n y c h  do u g o r ó w  w  o kol ic ac h  g ó r z y s t y c h  z n a y d u i e  ź'% ! 
iest  następuiący ; c z t e r y  ó sm e części  pó l  ba rdz o  m a t o  , p o n i e w a ż  c h o w a n i u  . 
za s ie w a ią  się o w s e m ,  d w i e  ós,me części  p r ze s zk a d za ią  t ę g i e  m r o z y  w z i m i e P a° 
ż y t e m  , i edna  ósm a cześć- ikcz m ' e n ' e m  ■> iące.
iedpa  ó s m a  część  p s z e n ic ą ,  t rze c ia  zaś W  o g r o d a c h  f o l w a r c z n y c h 11? 
Część g r u n t ó w  z w y k ł a  się ug o r em  zosta-  w i a i ą  po spo l ic ie  k a r t o f l e ,  k a p u s t ę , ^  
w i a ć ,  co ie dnak  w  ogó lno śc i  t y l k o  o k o n o p i e ,  r z e p ę ,  m a r c h e w ,  bóraki  • ce ^ 
gruntach pańskich m ą  się rozumieć .  l ę ,  i n n y c h  z aś o g r o d o w i n  ba rdz o

N i e  t y l k o  że  mieszkance  g ó r  p o  nay-  - Ł ą . k i  są w  ogó lno śc i  naturalne*  v
w i e k s z e y  części sam t y l k o  owies  siać m o -  daiące  i ed na k  w ię c ey  k w a ś n e g o  iai- s t 
ga," ale n a w e t  zn a yd u ią  się w  n i ek t ó ry ch  k i e g o  siana.  W  o k o l i c a c h  ba gn is ty c^^0< 
fatach  w t y m  s m u t n y m  p r z y p a d k u  , iż toż p r aw ie  w s z ę d z i e  sz u w a ro w a te m .  „ 
ten gat u ne k  z b o ż a  nie d o y r z e w a ;  ponie-  n i c z y n ę  u p r a w i a ł a  t y l k o  w  k i lku  1111 ' 
w a z  wi e l e  r a z y  ie sz cz e  na końc u  miesią-  scach.  f y.
ca C z e r w c a  znajrduie  się śn ieg w  g ó r a c h  , P r z y r o d z e n i e  iest dla  o k o l i c  g° L
a zat em  s i e y b a  b a r d z o  sp óź ni o ną  z o s ta i e ,  s t y c h  z w z g l ę d u  na  z b o ż e  ba r dz o  s* ‘ l g. 
cz ase m  zaś iuż z  ko ń ce m  W rze śn ia  zno-  z w z g l ę d u  na siano pr ze c iw ni e  nader  8zC* 
w u  śnieg  upada.  Z d a r z a  się t a k ż e ,  iż  dre .  N i e  ieden  w y n i o s ł y ,  częścią ^ ^  
mie sz ka ń ce  g ór  dla śn ie gu  wcześnie upa  - w a m i  o c i e n i o n y  k a w a ł  z iemi ,  w y d a i e ^  
'clłego są p r z y m u s z e n i  żąć  nad  nim po  czę- m a ł o  s ł o d k i e g o ,  n a y w i ę c e y  z z ió ł  
ści t y l k o  d o j r z a ł e  zb o ż e  i saniami  do  d o-  t n ą c y c h  s k ł a d a i ą c e g o  się siana 5 P 
nui  sp ro w a d z a ć .  tein z n a y d u i ą  się ua górach  wy sok ich  ^

O g r o d ó w  t r a w n  y  c l i  iest m a ł o ,  p i ę k n i e y s z e  ł ą k i  P  o ł  o n i n a m  i z ’>V‘ -ni' 
i te z n a y d n i ą  się w  o gó ln o śc i  na  takich k t ór e  p o  n a y  w i e k s z e y  części  do  D ° l ^  
ty l ko  m i e y s c a c h , gd z ie  d r z e w a  o w o c o w e  i ó w  należą  , l e c z  o  m i le  i w i ę c ś y  
rosną  i -w łaś c i wie  p o s p o l i t e m i  oraz  są sa-  ws i  l eżą,  z k ą d  t e ż  siano n a y w i ę c e y  
darni.  R o d z a y  t r a w y  w  nich rosnący  iest w  z i m i e ,  saniami  i z  nay więk sz ą  sPr° 
w  o gólnośc i  po sp o l i t eg o  a le  d o b r e g o  ga-  d zan em  zostaie  t rudnością.  _ $
t mv .1. P  a s t w  i s k a  są p o  n a y w i ę 1'  [,

[Navznacznieysze s a d y  sa w  B  a r a ń- częśc i  w stosunku ze s tanem b y d ł a ,  1 fl, 
c z y  £ a c h ,  C z a p l a c h ,  C z y  s z l u c l ) ,  ko  w  k i lku  m i e y s c a c h  , ia  k o  to 'v



e i t /  ^ } A r  ® y  s o l i i C z y ź e k  nie  w y -  
g dla stanu b y d ł a .  N a y w i ę c e y
ł str ^ ' S*; znay d u i e  się na p r a w e y  i l e w e y
j ta  aie dro gi  c i ą g n ą c e y  się o d  S a m b o -

 ̂ **° K o n i u s z e k  i w  o k o l i c y  D  r o-  
]j[ , y c z a ,  l e c z  m a ł o  iest  z n i ch  ta-  
Pol * k t ó r e b y  m o ż n a  w  orne  p r z e i s t o c z y ć

r Na  l a s a c h  w i e l k i  n ie dostatek  w  o -  
Ij llcy  S a m b o r a ;  w  i nn yc h  zaś o k o -  

, * p ł a s k i e g o  kraiu iest p o  n a y w i ę k s z e y  
. . ‘•Sci t y l e  l a s ó w ,  iż w ł a s n a  p o t r z e b a  
|. eszk a ń c ó w  iest z a b e z p i e c z o n a .  N a y -  

i ieHniey sze i n a y w i ę k s z e  l a s y  sa w g ó r a c h ,
1 !!i k  w  w i e l u  m i e y s c a c h  m o c n o  p r ze ­

je ' łzone i n a y w i ę c e y  t a k  z a n i e d b a n e ,
^ Wielkie p n i e ,  k tóre  nie  z o s t a ł y  w y -  

. ,, . "^dzone  ,  w  lesie gni ia  i p r ze s zk a d za ła
v rastać d rz e w i n i e  z  nas ienia  na  z iem ie  

\ Pad łe g 0.
1 P r z y c z y n ą  t e g o  z ł e g o  p o rz ą d k u  la-  

j, , S °  >est częśc ią  p r z y k r y  p r zy st ęp  d o  
 ̂ ° w , cz ęś c i ą  w i e l k a  l i czba  d r z e w a ,  z 

t jj r̂zy c z y n y  k t ó r e y  m i e s z k a n c e  g ó r  są-.
iż n i g d y  n ied ost atku  d r z e w a  o b a -  

di'aC S*4 n ’e  Ś w i e r k i  i i o d ł y  zn a y-
]|1,a się w  t y c h  lasach  w  n a y w i ę k s z e y  

bi, e » n ‘e m a ^° tf-kże iest  g r a b i n y  i 
g °zy ny .  D ę b ó w  m a ł o  , r ó w n i e  innych 
sieUak ó w  d r z e w a ;  l e c z  za tG z n a y d u i e  

o ko l i ca ch  krain p ł a s k i e g o  n a y  wie-  
c ś\v ^ ^ ó w  » s? t a k ż e  p o  części  t o p c i e  ,
' «lcfyk i '  i o d ł y ,  s o s n y ,  g r a b y ,  b r z o z y  i

ty l a s ó w  g ó r o w y c h  zosta ią  o p a t r y -  
Jjarie d r z e w e m  p o tr z e b n e m  c y r k u ł o w e  

l  ią3rłlern' e i z u p y  solne.  C o  roku  w y r ą b u -
( S1 w n*ch p o d ł u g  ś r e d n i e y  m i a j y  50,000
0 tvii ^rzewa< D r z e w o  o p a ł o w e  s ł u ż y
i' tr a *la w âsnf  p o t r z a b ę ,  p o n i e w a ż  dla

, ^ności d o w o z u  nie m o ż e  b y d ź  sp rze-  
| ^ n e .  y  •

j, ^ n a c h o d z ą  się t ak ż e  w  C y r k u l e  S a m -
r i Qrski m K  1 ó '  n y ,  w y n o s z ą c e  o k o ł o

k.i&o sz tuk od 5 do  15 lat , .  9 , 1 2 4  sztuk

—  00

o d  15 d o  25 l a t , 4 ,90 0 sztuk o d  25 do  
100 lat.  N a y  w i ę c e y  t y c h ż e  iest w  P a ń ­
st w a ch  s k a r k o w y c h  B o r y n i i i  i D r o ­
h o b y c z u  i w  P a ń s t w i e  pr y  w a t n y m  
U  r o  ż u;

S t a w ó w ,  k t ó r e  m ai a  sta łą  w o d ę ,  
w y i ą w s z y  k i e d y  sp us zc z a ne  b y w a i ą ,  iest 
24.  l^ l ię dz y  t e m i  iest n a y w i ę k s z y  w  K  o- 
m a r n i e ,  o  k t ó r y m  b y ł a  iuż w z m i a n k a  
w y ź e y ,  g d z i e  się o  w o d a c h  C y r k u ł u  S a m ­
b o rs k i e g o  m ó w i ł o .  W  t y m  p o ł a w i a i ą  się 
karpk:^  szczupaki ,  i esiotry  ,  spólnice i l i n y  
b rdzo p i ę k n e g o  i s m a c z n e g o  gat unku.  
W i n n y c h  s t a w a ch  p o ł a w i a i ą  się p o  n a y ­
w i ę k s z e y  części  s z c z u p a k i ,  l i n y ,  o k o n i e ,  
karasie  i inne d ro b n e  r y b y .

W  rzece D n i e s t r z e  p o ł a w i a i ą  się 
t ak ż e  r y b y .  W  ©kolicy  C z a t k o w i c  
zn ac hod zą  się czasem w  n i m  karpie  w a ­
żą ce  30 do  40  f u n t ó w ,  t ak ż e  ba r dz o  
w i e l k i e  s z c z u p a k i ,  i es io try ,  a n a w e t  w y ­
d r y ,  które t a m ż e  dostaią się z w ó d  z n a y -  
d u i ą c y c h  się w  o ko l i ca ch  bagnis tymi .  W  
g óra ch  nie m a  ż a d n y c h  s t a w ó w  t L c z  
rzeki  S t r y y  i D n i e s t r  i niektóre ,  stru­
m i en i e  za wi er a i ą  pstrągi  i w ę g o r z e .

W  C y r k u l e  S a m b o r s k i m  iest 1 2 6  f o l ­
w a r k ó w ,  14  b r o w a r ó w ,  3 2 9 -  g o r z e l n i , 
2 m i o d o w n i .  N a y z n a c z n i e y s z e  b r o w a r y  
są w  L u b i e n i u  i K o m a r n i e .  Jest 
158 d o m ó w  z a i e z d n y c h ,  2 1 8  s z y n k ó w
p i w n y c h ,  6 1 0  g o r z a ł c z a i i y c h  i 21 m i o d o ­
w y c h  i 1 1 8  s z p i c h l e r z ó w ;  7 w ę g l a m i  w  
P a ń s t w i e  s k a r b o w e m  P  o d b u s z o w -  
s k  i e  m ;  wapie nn ice  są w  P  o  d b u- 
s z u , B o r y ń i u ,  i K  o m  a 111 i e ; 1 6  
ce g i e l n i ;  4 , 1 9 9  ż a r n ,  6 w i a t r a k ó w ,  2 
końs kie  m ł y n y  1 3 1 1  z w y c z a y ń y c h  m ł y ­
nó w  w o d n y c h ;  w  -Ostatnich z n a y d u i e  się 
442 k a m i e n i ;  18 pras o l e i o w y c h , 1 f o ­
lusz w  D o m in i i um  B o r y n i u ,  23 tarta­
k ó w .  K o ł o  D r o h o b y c z a  i S t a r e y -  
s o l i  iest 5 żup s o l n y c h .

Osiaclłości  p o d d a ń c z y c h  c a ł o - ,  p ó ł -  
i ćwierć - g r u n t o w y c h  iest 1.4,420; 24 , 56



GO

zaś z a g r o d n i k ó w  i c h a ł u p n i k ó w '  k t ó r z y  
s w o i j n  ź w i e r z c ł m o ś c i o m  g r u n t o w y m  o b o ­
w i ą z a n i  robie p a ń s z c z y z n ę .

Jak  wiele  gruntu p o d ł u g  r ó ż n y c h  o-  
ko l ic  C y r k u ł u  n a l e ż y  do  w y p o s a ż e n i a  o- 
s iadłóści  p o d d a ń ć z e y  ca ło  - ,  p ó ł  - i ć w i e r ć  
g r u n t o w e y  , w z g l ę d e m  t eg o  nie ma w 
C y r k u l e  S a m b o r s k i m ,  r ów n i e  iak' i  w  innych 
C y r k u ł a c h ,  nic p e w n e g o .

Z w y c z a j n e  po w i n n n o śe i  i d a n i n y  
w ł o ś c i a n  sa w  nay w y ż s z e y  ilości następu­
j ą c e :  3 dni w  t y g o d n i u  c i ą g ł e y  p a ń s z c z y ­
z n y  z  p o c z w ó r n y m  z a p r z ę g i e m /  4  k u r , 
i e d na  sztuka * p r ż ę d y  f  ij.2 kr c z y n s z u j  w  
ś r e d ń i e y  i l o ś c i p ó ł t o t a  dnia w  tygodniu 
c i ą g ł e y  p a ń s z c z y z n y ,  2 k u r ,  p ó ł  sztuki  
p r z ę d z y  i 28 kr. cz yn sz u  ; w  n k y m n i e y -  
s z e y  ilości : i e d en  d z i e ń  t y g o d n i o w e /
p a ń s z c z y z n y ,  2 k u r ,  p ó ł  sztuki  p r z ę d z y  
i  2 g  kr. c z y n s z u .

O d  czasu C.  K  R z ą d u  z n a y d u i ą  sie 
o s a d o w i e n i  p o d d a n i , l i czący  2 , 2 3 6  f a m i ­
lii. C i  m ai ą  s w o i e  s i e d z ib y  ' p o  n a y -  
w i ę k s z e y  Części w  P a ń s t w a c h  sk ar bo ­
w y c h ,  i robią ba rdzo  m a ł ą  p a ń s z c z y z n ę ;  
n a y w i ę c e y  p ł ac ą  c z y n s z e  gruntowe.

O p r ó c z  sz pi ch ie r zó w  g r o m a d z k i c h  i 
o b l i g a c y i  za  l iw ernnk i  kraioWe,  nie posia-  
daią p o d d a n i  ż a d n y c h  realności  g r o m a d z ­
k i c h ,  lub i nn eg o  maią tk u.

W  c a ł y m  C y r k u l e  zn ayd uie  się 25 
sz pichleTzów g ro m ad zk i ch  ,  m a i ą ć y c h  o g ó ­
ł e m  przestrzeń do z s y p a n i a  14 ,7 3 0 ko rc y  
zb oż a .  —  G r o m a d z k i e  z a p a s y  z b o ż a  u- 
p a d ł y  bardzo pr zez  c z n s y  w o i e n n e  i w y ­
noszą teraz t y l k o  1 , 3 5 9  h o r c y  r o z m a i t e ­
g o  zboża .

M i ę d z y  n a y m a i ę t n i e y s z y c h  p o d d a ­
n y c h  l iczą się w i e ś n i a c y  w  o k o l i c a c h  D  r o- 
h  o b y  c z a ,  k t ó r z y  z p r z y c z y n y  zna-; 
c z n y t h  pastwisk  wi e l e  by dł a  t r z y m a i ą , 
t ć m ż e  handluią , sól t akż e  w d a le k i e  p r o ­
w a d z ą  s t rony .  P o d d an i  w  o k o l i c y  K  o- 
m a r n a ,  k t ó r z y  ' n a y w i ę c e y  są furmana-

"s tyc l i , są t a k ż e  m a j ę t n y m i  z P rzf cz^ . l  
hand lu  - b y d ł e m ; j e d n a k ż e  dobre  
nie różni  t yc h  po cn b ln yc h  ni c zen.  
t y lk o  lepszą o d z i e ż ą  od w ł o śc i a n  nie /  
s iad aia cr ch  m a i ą t k u ,  p o n i e w a ż  i C1
b re go  b y t u  u ż y w a j ą c y  p o d d a m  ńTę’ Pr*||,
ż w y c ż a i a i a - s i ę  do l e p s z e g o  s n o s ó b n  2) ^
p o m ie s z k a n ia  ich i s taynie  sa równik 
Z, . . . - . •• kat'

i  W
'■p

w

z ł e  i n i e c z y s t e ,  iak i nn yc h;  by dło  
m i ą ' i  c h o w a i a  w  z im ie  r ó w n i e  ź l e ,*" * # 1 j y,
n i c t w e m  nie t rudnią się t ak że  n a y ‘e P‘ 

C h o c i a ż  o s a d n i c y  n i e m i e c c y rt 0*
s i e d z tw ie  ich mieszkaiący  co do
d a r s t w a dob rego , ■przemysłu
ż y c i a  p o w l m i i b y  s ł u ż y ć  za  p r z y k ł a d ~ 
n a ś la d o w a n ia  dla t y c h  o s o b l iw i e  ’ p° '
n y c h  s k a r b o w y c h ,  którzy  co sie V) ,[

cCt6

cierzar w  z nimi  sa dna-

skutk i  t e g o  . b y ł y  dotąd ieszcze  ^ar 
m a ł e .  /

W ło ś c i a n i n  iest do  sw oi ch  nirb(djc'.„, 
i do s w o i e g o -  D z i e d z i c a  m a ł o  pfzy'-vl> ^  
n y m ,  iest z a b o b o n n y m  , l e n i w y m ,  2 X 
tern n iep os ł us zny m  s w o i e m u  Państwu- 1 .. 
m o ż n a  g o  o ieg o  korzyśc i  nayiaśniey,8 4 
mi p r z e k o n a ć  d o w o d a m i .  P o t r z e b y  1 
są m a ł e ,  a za t e m  nie szu ka  żad ne g 0 J  
n e g o  ż r o b k n ,  acz  m u  d o  t e g o  / /  
czasu z b y w a .  Jeżel i  iu t  z w y m ł o ^ 1 ^  
p e ł n i e  ogołoconym,  natenczas (g
mo s w o i e g o  D z i e d z i c a  po  w sparc ie , 
się u w ie lk ie y  części  iuż p r z e d  w i ć * 1? ^  
darza .  G d y ś  zaś natenczas Dzi edz ic  0  ̂
ruie p o d d a n em u  ro bo tę  za  zap ła tę?  
p r z y s t a i e  na nią i ob lecuie  t j l k o  z af f 3 
z b o ż o w y  po  w y m ł o c i e  nazad  o d d lC>  ̂
z a te m  zosta ie  pr zez  to z a w s z e  w l. ■/ 
s ta ni e ,  w k t ó r v m  g o  t akż e  iarmarki 1

* » ) $ l
g o d n i o w e  targi ,  tu dz ież  t)  dzl  pogr? ^  
p o n i ew a ż  p o d ł u g  s z k o d l i w e g o  z w y c2, . y 
o d w i e d z a  w i e l k a  część  w ie ś n ia ct w *  
m ark i  nie  maiac do  tego  ż a d n e y  
w n e y  p r z y c z y n y .  Chociaż- .wreśc ie  
ścianin m a ł o

m i ,  tudz ież p o d d a n i  w  o kol ica ch  g ó r z y -  n i e s i e ,  to przepite
.  o  , targ 

n a y  więks za  c z y



pry to p o w s z e c h n i e  z a p r o w a -
s°ny t runek p r z y c z y n i a  się n a y  w i ę c e y  

.?  leg °  z ł e g o  stanu. N a y  w i ę k s z e  za-  
a,1'e ma wł o śc ia ni n  w  ż y d a c h  , k t ó r z y  

(!° te S °  nak łan ia ią ,  ż e  im w ie lk ą  część  
oiego w y m ł o t u  ,  z e b r a w i z y  w s zy st k i e  

 ̂ s to wa ne  m u  i t y l k o  p o z o r n e  k o r z y ś c i , 
a w  p ó ł  da r m o  dale .

S t a n  b y d ł a  sk ład a  się o g ó ł e m  z
J7y ‘ 8 k o n i ,  z  1 7 , 8 9 3  w o ł ó w ,  z  3 7 , 5 5 1  
J ° w> z 10,600 o w i e c  i z  30 ,000 sz tuk 

erog aCizńy.

ji , , O gó ln i e  b i o r ą c  r z e c z y  iest w p r a w d z i e
b y d ł a  s t o s o w n ą  d o  u p r a w y  roi  i

‘ S  alg nie  iego  do br o ć .
*  -K° nie aą z u p e łn ie  m a ł e g o  r o d z ą i u ,
^ ' ? w s z y  u p o s i a d a c z ó w  d ó b r  i osa dni -
^  niemieckich .  Ń a y m o c n i e y s z e  ko-
J e t it rzymuią k o ł o  S a m b o r a  i w
^ ch o k o l i c a c h ,  w  kt ór y ch  się ż u p y  solne
j  ąyduią } g d z i e  ich wi eś ni a k  d o  p r o w a -

soli u ż y w a ;  w  i n n y c h  zaś okol i -
są konie  p r a w i e  p o w s z e c h n i e  ba rdzo

V  ,ernN co pospolic ie  z t ąd  p o c h o d z i  i ż
jj.i.est,'kk b y d ł a  c i ą g o w e g o ,  k i e d y  leszcze

.d e » a za t e m  p r ż y n a l e ł y t y c h  si ł  nie 
J0s,ada • - -
'''ile„ llfv » do  r o b o t y  iuż u ż y w a ,  p o ż y -  
c iy ^  P a s z y  mu nie da ie  i m a ł o  o i ego  

stośc iest t r o s k l i w y m .  
e ay w i ę k s z a  l iczba w o ł ó w  znayc iu
<■ \V n lr  ̂1: -I- f ’ 1 -t 1 -dur -'v D o l i c a c h  g ó r z y s t y c h ,  iedn ak źe  pod-  

W g łę b ok ic h  g ó r a c h  m i e s z k a j ą c y , . p r z e ­
p o i  ^ ° dci4.as z i my  p r a w i e  t rzec ią  część  
])yja e.§° b y d ł a  ro gatego ,  a na w i o sn ę  ku- 
spr  ̂ Ie z n o w u .  W o ł y  p i ę k n e g o  gat u nk u  
Utr, Wadzaią z W ę g i e r .  —  W o ł y  k a rm n e 

a ^ u i ą - s i ę  t y l k o  pr zy -  gor ze ln iach,  
fcial sł a i p o s p o l i t e g o  sera nie w y r a -  
wą.g w i e l e ,  i ż b y  po  za b e z p i e c z e n i u  
h,i'S*!ey  p o t r z e b y  m ogl i  temi  d w o m a  ar- 

'łarni z n a c z n y  h a n d e l  p r o w a d z i ć .
Pvô . n o w e m  o w i e c  t rudnią się w  górach.  
(U ‘ i  tani ser o w c z y ,  nazwanym b r y n -  
» i l lVktÓra w  ż y w n o ś c i  g ó r  m i e s z k a ń c ó w  

^  p o m o c  s tano wi .  W c i n a  iest  t y l k o

p o sp o l i t e g o  g a t u n k u  i s ł u ż y  i e d y n i e  na  
o d z i e ż e  wieśniackie.

U ł ó w  u t r z y m y w a n y c h  w  o g r o d a c h  i  
p r z y  d o m a c h  z n a y ó u i e  się 6 ,3 66 ,  a w  l a ­
sach 1 ,474.  P s z c z e l n i c t w o  b y ł o b y  w  C y r ­
ku le  S a m b o r s k i m  w i e k s z e ,  g d y b y  w i e ­
śniak  p o s i a d a ł  p o t r z e b n ą  do tego  cierpl i­
w o ś ć  i ten z ł y  z w y c z a y  nie p a n o w a ł ,  źe  
p r z y  w y b i e r a n i u  miod u i w o s k u  p s z c z o ł y  
w y b i i a ^

Z  d z i c z y z n y  iest n a y  w i ę c e y  w i l k ó w ,  
z n a y d u i e  się t akż e  nie  m a ł o  z a i ą c ó w  i li­
só w .  W  o ko l i ca ch  g ó r z y s t y c h  są sa r n y  i 
i e l en i e ;  n i e d ź w i e d z i e  zaś i dzik ie  św in ie  
bardzo  r za dk o .  P t a s t w a  w o d n e g o  iest 
n a y  w w i ę c e y  w  o kol ic ac h  H o r n  c z k a ,  
K o m  a r  n a , L u b i e n  i a i C z a y k o  w i c .

W  L u b i e n i u ,  wsi J W .  Hra bi eg o  
J a b ł o n o w s k i e g o ,  i .we  wsi  skarbo-  
w e y  T  r u s k a w  i c a c h ,  k o p i ą  za  s z y b a ­
mi  s ia rczystemi ,  lecz w  L u b i e n  i u p r z e ­
sz k a d z a  temu w y d o b y w a i ą c a  się obficie 
w o d a  ź r ó d ł o w a ,

W  T r u s k a w i c a c h  p o k a z u j ą  się 
t akż e  obfite ż y ł y  o ło w i a n e .

W  N d l i u i o w i c a c h  i T  u s t a n o -  
w i c a c h ,  ws iach  do  P a ń s t w a  s k a r b o w e ­
go.  D r  o h o b y  c k  i e g o  n a l e ż ą c y c h ,  i 
w e  wsi  p r y W a t n e y  P o p i e l  u ,  w y p r o -  
w a d z a i ą  o l e y  z i e m n y  ( P e t r o l e u m . )

W e  w s i a c h  O r o w i e ,  S m o l n i e  i 
M a y d a n i e ,  n a l e ż ą c y c h  do  P a ń s t w a  
s k a r b o w e g o  D r o h o b y  c k i e g o ,  iest 3 
hamerni .  P r z y  t y c h  znayd uią  się 2 p i e ­
ce w ie l k i e ,  ó f r y s z e r e k  ( p i ec e ,  w  kt ór y ch  
że lazo s u r o w e  p r z e w a r z a i ą  i cz ys zc z ą  ) ,  2 
b l ac har nie ,  (*w k t ó r y c h  robią  b l a c h y  do  
po bi e l an ia  albo  c z a r n e )  i 1 młot .  W  tych 
h a m e rn ia ch  u z y s k u i ą  co roku  o k o ł o  26,000 
c e t n a r ó w  r u d y  c z y l i  kruszcu ż e la z n e g o  i 
o k o ł o  3 ,000 c e t n a r ó w  że laza  su r o w e g o  
n a  w y k u c i e ,  na  t o w a r y  l a n e ,  na s z y n y ,  
g w o ź d z i e ,  k r a t y ,  z a m k i ,  o b r ę c z e ,  na­
rzędzia m ł y ń s k i e ^  p ł u g i ,  pa n  w y  i blachę,  
ślusarską.



A d m i n i s t r a c j a  w y s o k i e g o  U rz ęd u  s z y -  
c h t o w e g o  iest w e  wsi  S m o l n i e ,

K o ł o  wsi  p r y  w a t n e y  T  u r l  y  iest 
ga tu ne k  kruszcu  s r e b r n e g o ,  g d z ie  iuź na ­
w e t  za nim k o p a n o ,  lecz  g d y  się nie w y ­
n a g r a d z a ł a  f a t y g a  ,  w i ę c  z o s t a ł o  k o pa n ie  
p r z e w a n e .

K o ł o  m i as te cz ka  C  h  y  r o w  a zac z ę­
to  t a k ż e  n i e d a w n o  k o p a ć  za  k r u s zc em  
s r e b r n y m  i z ł o t y m ,  l e c z  nie  m o ż n a  ie-  
s z c z e  sąd z ić  c z y l i  p r z y c h ó d  w y n a g r o d z i  
pracę .

W  S a m b o r z e  iesst k i lk u  K u p ­
c ó w  , h a n d lu i ą c y c h  w i e d e ń s k i e m i  t o w a r a ­
mi.  N a  z n a c z n i e  w i e l k i e  targi  t y g o d n i o ­
w e  w  S a m b o r z e  p r z y w o ż ą  d o s y ć  w i e l k ą  
i lość ż y t a ,  o w s a ,  s o l i ,  lnu ,  k o n o p i  i prze-  
daią te a r t y k u ł y  częśc ią  m i e s z k a ń c o m  C y r ­
k u ł u  S a m b o r s k i e g o ,  częśc ią  o ś c i e n n y c h  
C y r k u ł ó w  S a n o c k i e g o ,  S t r y y s k i e g o  Ł 
P r z e m y s k i e g o -  B y d ł a  pr?ed aie  się także: 
w i e l e  na t y c h  targach.  J a r m a r k ó w  nie  
m a  ż a d n y c h  w  tern m i e ś c i e  c y r k u ł o w e m .

W  m i e ś c i e  D  r  o h  o b y  c  z  u  b y w a  4  
u p r z y w i le io w a n y c h , ,  p o  1 4  dn i  t r w a i ą c y c h  
j a r m a r k ó w ,  na  k t ór e  p r z y s t a w i a j ą  b y ­
d ł o , ,  zboże-  i płótno. .  B y w a i ą  ta m  t a k ż e  
z n a c z n e  targi  t y g o d n i o w e  ,  n a  k t ó r y c h  się 
w i e l e  z b o ż a  i  b y d ł a  z n a y d u i e .

Z e  S t a r e y t o l i  w y p r o  w a d z a  ią w i e l e  
d e s e k  i b e c z e k  do, C y r k u ł ó w  o ś c i e n n y c h .  
R o b i ą  t a m  także- w i e l e  b u t ó w  wieśniac­
k i c h ,  k t óre  n a  i ar m a rk a ch  w  C y r k u ł a c h ,  
p o g r a n i c z n y c f i  p r z e d a ią .

W  m i a s t e c z k u  K o  m a r  n i e  iest k a ­
ż d e g o  P o n i e d z i a ł k u :  targ. t y g o d n i o w y ,  n a  
k t  ó r y  2 okolic:  t a m e c z n y c h -  o 3; i; 4  mile- 
wi  e l e  łu d z i  2 p o t r z e b n e m i  ż y w n o ś c i a m i i  
p r z y b y w a . .  P r z y w o ż ą  tam; także- -wieśnia­
c y  p r z ę d z e ,  k t ó r ą  ż y d z i  zakupu  ią. T k a ­
cz  © chr ze ś c i ja ń sc y  r o b i ą  v z; n iey

g r u b e  t r ó y d r o t o w e  (drel ich  )  i p ł ó t n o  
r o w e , k t ó r e g o  sp ek u lan c i  ż y d o w s c y  

roku  o k o ł o  200,000 sz tuk  do  W i ó d " 1 > 
Br iinu i P e s t u  w y p r o w a d z a j ą .

M i a s t e c z k o  C  h y  r o  w  s ł a w n e  ' 
z  handlu  p o ń c z o c h a m i  n i c i a n e m i ,  * t0 . 
tam r o b i o n e  i w  w i e l k i e y  i lości  Kupc  ̂
L w o w s k i m  s p r z e d a w a n e  zosta ią.

ff ̂
P o d d a n i  w  o k o l i c a c h  D r o h o  b y  c. 

trudnią się n a y w i ę c e y  h a n d l e m  soli > •> 
d ła .  S ó l , k u p u i ą  w  ż u p a c h  solu.Vc“
D  r o h o  b  y  c z*u ,  S o l c u ,  M  o d  r 
i S t e b n i k u .

M i e s z k a n c e  g ó r  handluią  
o w c a m i  i l n e m .  B y d ł o  i l en przedaią  11 
iar m a rk a ch  w T  u r c e ,  w  C y r k u l e  -S^  
b o r s k i m ; w S m o r z u ,  w  C y r k u l e  Stryy 
sk im ; t u d z i e ż  w  L i s k u ,  S  t  r  y  n > e' 
L u t o  w  i s k a c h ,  R y m a n o w i e ,  ^  0 1 
w e m  M i e ś c i e ,  w  C y r k u l e  Sanocki ' 1’ ' 
Bydło-  na  h a n d el  ku pu ie  w i e ś n i a k  p ° sP°” 
l i c ie  w  C y r k u ł a c h  S t r y y s k i m  i S t a " ' 5*3" 
w o w s k i m  i n a  B u k o w i n i e .

W  k a ż d e m  m i e y s c u  p ł a s k i e g o  kra"1' 
i a k o t e ż  w  g ó r a c h ,  g d z i e  są g o r ze l "1?' 
ka rm ią  w o ł y ,  k t ór e  co ro cz ni e  ok°!lo

3 ,0 00  sz tuk  w y n o s z ą ,  i w  p o m i e n i o n y 3* 
dopiero- C y r k u ł a c h  k u p i o n e  a do  w y ^  
r z e c z o n y c h ,  m i e y s c  na  p r z e d a ź  pzd^° 
n e  zostaią.

F a b r y k  i r ę k o d z ie ln i  n i e  m a  ż ą d n y  
w  C y r k u l e  S a m b o r s k i m .

( D o k o ń a z e n i e  n a s t  a p i ,  )


